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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we S r  z odę dnia 23 Sierpnia v. s, 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B.
Gazeta senacka z dnia 12 sierpnia ogłosiła 

Jdastępujące Ukazy okolnc:
W edle U  ko żn J e g o  C e s a r s k ie y  M o ś c i R z ą ­

dzący Senat na Pow-zschnem Zebraniu Departa­
mentów Sankt-petersburskich wysłuchawszy- Nii- 
przód, poleconą prze* Ministra Sprawiedliwości, 
J ana Jenerała i lechoty i kawalera Xiażęcia Dy- 
S !  R I r a,1n VV1CZa Ł^anowa-Rcstowskiego Opi- 

fU ( ia py .i ,aU,tWa ,-W brzmieniu następującern: 
iU zect ‘n / j l n;i. departam encie praw i na Po- 
wszechnein Zebraniu rozważała Przełożenie Rzą- 
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa- 

leutow Sankt petersburskich, o postanowieniu do­
datkowych prawideł względem przcnosu spraw 
z niższych do pośrednich instancyy; i opinija Ko- 
» » s j .  Jo  Uloieni., p, „ v  w  l e / , X /  od’ „iey 
otrzymaną, . Rządzący Senat konkludował- W  Z
fiob I lnie n r - Cym Świadt'cLw przy przenosiespo. sobem appellacyynym spraw podług lorm, w Uka­
zie z dnia i ł  lutego i 3oi roku ustanowionych, ro z ­
ciągnąć na czas przyszły i lja wszystkie podlegle 
Izbom mieysca Sądowe, z te.n, izby* proszacv Zn,i 
podpisywali pod żałobami apellacyynem i,\ tó rego  
mianowicie roku miesiąca i dnia one są podane. 
Rada anstwa chociaż znaydnje napis przez samych 
proszących pod żałobami appellacyynemi podania 
ich niedogodnymi leoz dla oddalenia nadużyć no 
Chodzących z meoznaczenia przez p roszacychria  
su podania tych, żałób i od dowolnego zapisania’ 
W  mieyscach Sądowych czasu ich otrzymaniaP wno­
si, siodek, opisany w Przełożeniu Rządzącego Se 
na tu  przy przenosić spraw appellacyynych z niż’ 
szych do średnich instancyy, przyjąć do czasu nim
W a n i™  r7 T ?  U staU a s‘id jwego postępo­
wych od K S1? V n Ze Praw id e ł> p rzedstaw ia-  
d a w a n a  1̂ ornnn3S>'1 Ułozenia P raw ,  względem po- 
fa i i s tu - t  , Przyym owarlia  próśb w  ogólności, Rada 
Uznać z l U,a vt1C n,edo8odhemi, nie może ich■>A£ka Z *  N a  napisano: „ J e g o
”  Zgfom adret, n iin !i!>ta!a  pill!j i  na p °wszeohnem  
» deł dodatk u Y ldnsL ,va> w rzeczy  p ra w i­
l i  szy ch n a . Kr7enoszenie *  niź-
” C7ył n o iw '°  >nstan cy y ,  N aywyzey ra -
fleut Racj v j, r dzić i rozkaza ł w ypełnić.“ P rezy -
I? 1820 roku l" /  o '  ^ ’5^  P io t .r  Lopuchin. a5 111a- 

f nacie sp raWŁ. eewtóre, zrobiona w R ządzącym  
V Ór̂  si« oka*ało> iz l’°'vsze- 

° ' v ^ dnkt-peip.,„,7"R‘f iicego Senatu  D epartam en- 
z w yw odu teo0 y U,r s *c^i P° wysłuchaniu  zapiski 
* ,a na  czas*3 n f P' , ran ia, względem jiostanowie. 
służących 2a p r z e ^  a7 PrdVvlde* dodatkow ych, 
spraw z niższych 1 ,n *c t w <J w czasie przenoszenia 
stanowienie d ó. średnich  instancyy , przez po.

zgodnie * s ierpnia 1819 roku  skonkludo- 
^ p o s t a n o w i ę . . ; / ' / M i n i s t r a  sprawiedliwości 

Ru w vcia * a. 13° D epartam en tu  Rządzącego Se 
Uos;» „ / i w a n i e  nr os 7 . J L. . 6____

dać ( ib y ło  podano) J e g o  C e s a r s k ie y  Mo'ct r^ y i  
poddanieysze przełożenie z uproszeniem o b u y "  
szy Ukaz. R o z k a z a l i : Dla wiadomości i j»t«. in­
nego wykonania w rzeczy wyżey wypi aney NayJ 
wyżey potwierdzoney Opinii Rady P ań s tw a ,  po­
słać do wszystkich Rządów Gubernijalinch i W ładz , 
Izb i dalszych mieysc urzędowy* h Us.azy, dajać 
Ytiedzieć również przez Ukazy Panom Ministrom* 
Kontrolerow i Państwa, Wojennym Jenerał Guber- 
natoróm i Wojehnyrrt GuBernatoróm zarządzają­
cym i Cywilnemi sprawami, Jenerał Gubernato­
rom , Gubernatorom Cywilnym i Naczelnikom 
miast; a do Departamentów Rządzącego Senatu i 
do Powszechnego Zebrania Moskiewskich Depar­
tamentowy równie do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 31 lipca 1822 
roku.

Sanki P etersburg , dnia  10 sierpnia.
(z Gaz. peters, le Conservateur Jmpai tial)
Nayjaśnićy.śzy C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył ozdo­

bić orderem ś. W łodzim ierza  agiey klassy , rze­
czy w istego radcę stanu, Rosenberga , dyrektora  

epartam entuskarbu Państwa, ioberberghauptma- 
na łley k  assy krołowa, naczelnika kopalni koły-
wano-uosKresrński.h.

S ie v .r > 3ci, en rał major inżynierów^ 
kacyy ŁOStai C*łonkiem rady dró6 kom mum -

Rzeczywisty radca stanu Naurhow, dawniev- 
szy gubernator cywilny riazański, zosiał miano­
wany naczelnikiem miasta Taganrogu.

D 8 t. m 84rodziałovvy okręt Óeniheten, wr 
obecności władz naczelnych, spuszczony został na  
Newę. t Jestto jUŻ drugi okręt, budowany podług 
jednegoz planu jenerała majera, Brun-St-C atherine  
zostającego w służbie morskiey rnssyyskiey, a z n a l  
jomegd w Europie  zeswojey doskonałości w budo^ 
wnictwie okrętowem.

St. Petersburg , dnia  11 sierpnia.
(z Ruskiego Inw alida)

Jenerał audytor Głównego Sztabu J e g o  C e ­
s a r s k ie y  Mości, Rzeczywisty Radca Stanu B u ły - 
ctńrtęmayrmłosciwiey uwolniony od służby.

N i wakujące nueysce Radcy audy toryalnegtf
T r w a T ntNJ Gł<5w " e8° Naymiłościwieymianowany Naczelnik oddziału tegoż D epartam ent 

tu  Radca wojenny H 1 siniaków.
Półkownik korpu u inżynierów W ansowicz. 

iszy, otrzymał Naymilokciwsży rozkaz, spraw o­
wać obowiązki W ięe-D yrek to ra  D epartam entu  
lnzymernego w M misteryum w o y sk o /em  , z no- 
meraniem płacy etatowey. *

Radca dworu A le x y ' Rusanow, k tó ry  w yra-  
irczeme swoie dalev  X ..

.. . , cAy JioscinoW) k tó ry  wyi
ził zyczeme swoje daley zostawać w służbie w g 

ńosi‘ lVydawanie%) r“ : r ’: “J : ,VCI,.lu, " ' W e t ' *  bermjach syberyyskicb, stosownie do przełożeń 
Uka -Spos° bem h o h L v F  s 'v,adec,tłw I,r;-V l,rze- Rządzącego Senatu 1 na osnowie Ukazu z dnia 
rok 2  spraw podług form, w ni area 1798 roku, Naymiłościwiey podniesiony 1
°kn ustann„-;/f w? ,Venatu dnia i ł  lutego 1801 Radcę Kollegialnego.' ll ustann,,-; “ ' nam  unia 1* imego 1001

J?  przyszłość i n^ ch d ia  ł/-b Cywilnych, rozciągnąć 
/*ległe Izbom wszystkie mieysca sądowe po-
p°dpisywali * Z ite71’ izh.v proszący sami koniecznie 
A1*an°wicie r 1 zał°bami npellacyynejni: którego 
1 iako to >tUJ’ m !es‘.ilca i dnia one są podane. 

2° blsdący j  °S 1110"d0n ie zawiera w  sobie dodatek 
przeto * ^Iaw ^era7- na rzecz wyżey wyrażo- 

1 n |e przywodząc go do wykonania, po-

Sankt Petersburg, dnia  12 sierpnia.
(z G azety Senackiey) 

t Przez  Naywyższe Ukazy J e g o  C e s a r s k ie y  
M o śc i do Rządzącego Senatu wydane:

D. 28 czerwca. Na mieyscu byłego Jenerał* 
Intendenta iszego woyska Hrabiego'Sanft, oddalo­
nego od obowiązkow, naznaczony Jenerał Inten-



dentem tego woyska Jenerał Major artylleryi P i- 
ragow.

D. 28 lipca. Naczelnik zakładów górniczych 
koływano-woskreseńskich, ober bcrghauptman 4tey 
klassy Frołow , nayłaskawiey naznaczony guberna­
torem  cywilnym tomskim, na osnowie ukazu z dnia 
22 lipca roku teraźnieyszego.

T ey ie  daty. Przychylając się do prośby Dy­
rek to ra  departamentu dóbr państwa, rzeczywiste­
go Radcy stanu Bołharskiego, C e s a r z  Jegomość  
nayłaskawiey rozkazał uwolnić go dla choroby 
od tego óbowńązku, a sprawowanie departamentu 
dóbr państwa do późnieyszego ukazu powierzyć 
D yrektorow i Departamentu różnych podatkow i 
poborow Radcy Taynem u Senatorowi Dubień- 
skiemii.

Teyze daty. D yrektor Departamentu ręko­
dzielnik i handlu wewnętrznego, Rzeczywisty Rad­
ca Stanu, Serebriakow, naymiłościwiey mianowa­
n y  prezydentem Komitetu opatrzenia woysk su­
knem.

T ey ie  da ty. W ice-Gubernatorem  Kurskim 
Nayłaskawiey mianowany Radca Stanu Burnaszew, 
zna jdu jący  się przy Ministrze skarbu dla osobnych 
poleceń.

T ey ie  daty. Astrachański wice-guberjiator, 
radca kollegialny Zotow , uwolniony od tych obo­
wiązków dla naznaczenia do innych ; a na jego 
mieysce W ice-Gubernatorem  Astrachańskim n a ­
znaczony Radca Dworu Powało-Szwyykowski, do­
tąd  zostający pod wiedzą Ministeryum Skarbu , 
razem mianowany radcą kollegialnym.

T ey ie  daty. Górniczym naczelnikiem ludwi- 
sarni ługańskiey naznaczony , będący w służbie 
teyże ludwisarni oker-hittenferwalter 8mey klassy 
Hesse'de-Kalwe, z płacą i dochodem stołowym, po­
dług e ta tu  dla innych Naczelników Górniczych 
wyznaczonemi, i razem Nayłaskawiey mianowany 
©ber-bergmeistrem siódmey klassy.

D. 29 lipca. Na zaświadczenie Jego Królew- 
skiey Wysokości, Białoruskiego Gubernatora W o ­
jennego Xiąźęcia W irtem berskiego, o gorliwey i 
odznaczająoey się służbie Rządzcy jego kancelaryi 
B oreyszy , naymiłościw iey mianowany został tenże 
Radcą Stanu.

T eyie  daty. Na zaświadczenie Senatoi-a Rad. 
cy Taynego Baranowa , o czynney i skuteczney 
pomocy, w kommissyi opatrzenia żywnością poz- 
bawion vch jey mieszkańców gubernii mohilewskiey, 
okazaney przez tamecznego Marszałka Gubernial- 
nego H ołyńskicgo , i na osobne Jego Królewskiey 
W ysokości Białoruskiego Wojennego Gubernato­
ra  Xiążęcia W irtem bersk iego , zaświadczenie o

forliwey jego służbie, Naymiłościwiey mianowany 
tadcą Kollegialnym.

D . 17 lipca. Jego  C esa rsk a  Mość na przed­
stawienie Kurskiego Gubernatora Cywilnego Nay- 
w y iey  rozkazać raczył: dla prędszego odbywania 
spraw  przydać we wszystkich sądach ziemskich 
gubernii kurskiey, do znaydujących się dwóch, je­
szcze po jednym assesorze ze Szlachty z płacą e ta­
tową-

D. 3 i lipca. Doktor medycyny K ranichfeld, 
ze względu na odznaczające się jego wiadomości w 
medycynie, naymiłościwiey mianowany a»sesorem 
kollegialnym. __________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

W a rsza w a , dnia  27 sierpnia.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

W  dniu wczorayszym o godzinie 4 z południa, 
N a y j a ś n i e y s z y  Cesarz 1 Król Pan nasz Miłościwy 
przybył do stolicy i stanął w p a ła c u  letnim w Ł a ­
z ienkach . Ulice przez które k o c h a n y  Monarcha 
przejeżdżał, napełnione były tłumami mieszkańców 
W a r s z a w y ,  k t ó r z y  zawsze z utęsknieniem ocze- 
k u i a  przybycia Króla swojego; a chwile jego p o b y -  
tu w m ira c h  stolicy, liczą pomiędzy naydrozsze 
dla sw ego  serca. W  czasie wjazdu Nayjasnieysze. 
go Pana, liczne rozlegały się okrzyki radości, wie- 
czorem zaś cale miasto rzęsistym oświecone zo­
stało ogniem.

W arszaw a dnia  5o sierpnia•
(z Korrespondenta W arszawskiego)

W ypis z  Protokutu Sekretaryatu StariU 
Królestwa Polskiego. 

z B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  I,

C e s a r z  W s z e c h  R ossyy , K r ó l  P o l s k i . 
e t c .  e t c .  e t q .

Zważywszy, iż chwilowa zmiana w odbywaniu 
spraw adm inistracyjnych Naszego Królestw a Pol­
skiego, przynieśćby musiała przerwę dobru kraju 
i służby publicznej szkodliwą;

Postanowiliśmy i stanpwiemy, co następuje. 
Art. 1. Namiestnik Nasz w Królestwie Pol-* 

skiem, wykonywać będzie przez cały ciąg teraź­
nieyszego pobytu Naszego w temże Królestwie, 
władzę jaką mu nadaliśmy pełnomocnictwem z dnia 
*7 (-9) kwietnia 1818 w caiey jey rozciągłości i 
zupełności.

A rt. 2. Wykonanie! ninieys fgo Postanowie­
nia, które wr Dzienniku Praw umuszczcmem bydź 
ma, Namiestników i Naszemu polecamy.

Dan w W arszawie dnia i i  (26) sierpnia 
1822 r. (podpisano) A l e x a n d e r .

Minister Sprawiedliwości (podp ) Ai Badeai.
przez Cesarza i Króla 

(L. S )  Minister Sekretarz Stanu w zastępstwie Je­
nerał Brygady, Kadca Stanu Llj lek tor Je* 

nera l ny. tstejun J lr .  G r a b o w s k i .
Zgodno z O ryginałem  Minister S-'kretarz S ta ­

nu w zastępstwie Jenerał B rygady , Radca 
Stanu Dyrektor Jeneralny

(podpisano) Stefan  Hrabia Grabowski.
Zgodno z O ryginałem . Radca Sekretarz SUnu, 

Jenerał Brygady (podpisano) Kossecki.

Dnia 27 b. m. zrana przedstawił J. C. Mość 
W .  Xiążę K onstanty  Nayjaśnieyszemu PaP“ h c/ne 
grono Jenerałów i Ofticerów woyska, której11 Iia* 
czelnie d o w o d z i .  Potem udał się Nayjaśnieys iJ 
Pan d o  Zamku i znajdow ał się w kaplicy na na­
bożeństwie, jako w przypadającą uroczystość W n ie ­
bowzięcia N. Panny Maryi (podług starego kalen­
darza). Po skończonym zaś nabożeństwie udał się 
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król do Sali Rycerskiej', 
g d z ie  przedstawiani byli N. Panu Senatorowie 1 
Ministrowie, których uprzeymie przyjąć raczy*' 
Tegoż dnia o d w i e d z i ł  N .  Pan Xięci» N a m ie s tn ik ®  
gdzie w rozmowach z przedstawionemu osobanU, 
okazał nayłaskawiey zwykłą uprzeym ośći OycpW* 
ską swą dobroć. N. Pan dnia tego ubrany' był 
w  mundur woysk Polskich, ze wstęgą orderu Orł® 
Białego.

W  orszaku Nayjaśnieyszego Pana znaj dują 
się JO. Xią£ę W ołkoński, Jenerał Adj. Xiążę Alen~ 
zykow , Pułkownicy Sołonka  i M ansurow  , Uek®r 
Cesarski Filie, Fligel Adjutant Hrabia Frani lS7e 
Potocki, Hrabia Sobolewski, Kamer junker i B®r011
Strogonow.

Dnia wczorayszego woysko wszclkiey broni 
stojące w W a r s z a w i e  i okolicach wystąpiło na 
błoniach Paryszewa pod stolicą w w ulktey para­
dzie przed N. Cesarzem i Królem. Gdy je Monar­
cha z wielkiem zadowoleniem obejrzał defilowało 
przed Nim oddając Mu winną cześć woyskową; 
Parada ta  zwabiła ze stolicy mnóstwo obojey płcl 
w i d z ó w . __________

Xiąźę Namiestnik Królewski zaszczycić ra­
czył pod dniem 2go lipca r. b. Pana Adama 
inucla K urtz, byłego Koimnisarza fabryk, ty tu  
Radcy rękodzielniczego.

F  R  A  n  c  Y  A .  • .

(z Gaz. W arsz.) P a r y i , dnia  9 a erP ^  
W czo ra  wieczorem przybył tu Pan D ura’1 » 
Andre, jeneralny nasz konsul w Hiszpanii,, 1 4 q o(.  
w  domu ministra interessow zagranicznych . j ra, 
fiday o godzinie lotey wieczorem PrŁy E cłla‘ 
bia E dw ard  de Lagrange  z listami z Ala i f  ^  

Gazeta F rancyi zawiera pod dniem 37 
wiadomość z B arce llony , i i  kaP1,.a,n °A u iCt\.e; 
Joseph n iem a  żółtey gorąozki ale tylko zó



Po tw ierdz il i  to lekarze junty  zd ro w ia ,  a zatem 
■Żółta goryczka nie panuje wr Barcellonie.

D n ia  7. Zbliża się podobno chwila, W któ* 
r e v  s trona  Rojalistow dobierze m in is trów  po­
dobnie myślących na mieyscu tvcb, k tó rych  u w a ­
ża za zbyt um iarkow anych . W ró żb ą  tey odmia­
n y  jest choroba m in is tra  wojennego Xiążęcia 
Belluno, i w yjazd kanclerza  m in istra  spraw iedli­
wości {Peyrannetj na 3 miesiące. Hrabiowie B lacas  
1 Eabourdonnaye mają bydź ministrami.

Spraw a jenerała B erton  rozpocznie się^ d.  ̂ 26 
b. m. w  sądzie w  Poitiers. W ezw an o  171 świad­
ków.^ Oskarżeni mieć będą przydanych  sobie 
Obroncow z u rz ę d u ,  k tó rzy  za pozwoleniem na 
piśmie jeneralnego p rokurato ra , kommendanta p la­
cu i jenerała dowodzącego w departamencie, mogą 
przychodzić do nich do więzienia , 1 mówić z n i­
m i w o iccności dozorcy. Synom B ertona  zabro­
niono bywać u oyca, k tó ry  wezwał adw okata  M e- 
rillon  do obrony swojey. .Podjął się tego adw okat, 
lecz czekał pozwolenia, o co synowie Bertona  po­
dali prośbę do kanclerza m inistra  sprawiedliwości; 
r.ic jednak nie wskórali. Jenera ł  Berton  nie p rz y ­
jął dodanego m u z urzędu obrońcy. Urodził się 
on roku  i 773 w  F rancheval niedaleko Sedan  
w  departam encie A rd en n e , z rodziców dość m a­
jętnych. Uczył się w szkole woyskow ey w B rien-  
ne, lecz już po wyyściu  z niey Bonapartego. Ko­
ku  i 7gó s łu iy ł  za ochotnika w legionie ardeńskim, 
został po ruęzn ih iem , i poźniey odbył wszystkie 
praw ie kampaniie. Koku 1808 udał się z m ar­
szałkiem  Victor, teraznieyszvm  m in is trem  w oyny, 
do H iszpanii w stopniu szefa szwadronu, i odzna­
czył się w bitwie pod E spinosa  tak  dalece, iż V ic­
tor  podczas przeglądu w oyska w B urgos  s taw ił  
go przed A dpoleonem  mówiąc: Oto je s t  p ierw szy  
sze f szw adronu w korpusie m oim  ze w zględu  na  
m ęstw o f  talentu-, proszę o pó ik  dla  niego bo n ie  
m oże m iec lepszego dowódcy. Odjiowiedział N a ­
poleon: N ie  m a m  teraz Ładnego p ó lku  do ro zd a ­
n ia ; zrobię go M ajorem . Nie tego sobie życzył 
B er to n , o czein M arszałek uwiadomiony, poszedł 
na tychm ias t  za N apoleonem  i rzekł: N a y ju in ie y - 
szy Panie.^ n ie  zechcesz zapew ne tak zasłużonego  
oficera p o sy ła ć  do za k ła d u . S to p i e ń  M ajora  nie  
jest dostateczną dla niego nagrodą. Uczy ł  sie 
w szkole w oyskow ey w  B rienne. Pow rócił zaraz 
N apoleon  1 rozm aw iał z B ertonem  o pobycie jeno 
w  b n e n n e , o przełożonym  szkoły, którV sie tak  
ze b e t ton  nazyw ał,  oraz o kilku da.- n ievs /vch  
wspołuczniach N apoleona, k tó r y ,h  znał berton . 
Powiedział mu p o tem : N iem a sz  tera z  ła d n eg o  
ro ku ją ceg o  p o tk u , m ianu ję  więc W  P a n a  a d iu ta n ­
tem  dow odzącym  Cieszę się, U  w osobie W  P a n a

o 
ton

P °?nałem  ta k  dobrego of icera. Będę p a m ię ta ł
dS 0,lvVróŁu roku . 8 .5  był Bert*,-. 

u n  g ło w ^ g o  sztabu w  korpusie jenerała Vil- 
Seb o ■ 1 Prze^ v v i e n i e  marszałka Soulte i jenerała 
w k r / i  lani o t rzy m a ł  potem  stopień jenerała; lecz 
^ewski°.e P°  H'e rw sz^m p rzyw rócen iu  rządu  kró- 
dowód'’f 0’ ” 1*‘“ s^er  w o y n y  Dupont odebrał mu 
t-em pruv' n. 1 P° l°w ę płacy w yznaczył. Z a  powró- 
jazdy ^ 'i eona z w yspy E lby, dowodził brygadą 
" 'a ł  się un n,sie jenerała Excelm ans, i znaydo- 
" ró o e n iu  r/.ad le ,Pl)d W aterloo. P odrug iem  przy- 
zoslał osadzim U “ *?wskiego p rzyby ł do P arjŁ a , 
S|ącach uwol. "V W " p i e n i u  opac tw a i po 5 m ię­
ło wie Drouot Z?”/ / ’ z n ' m razem jenera-
Poźniey zogut a , '<L Decaen, Boyer i Cambrone. 
u 'Volniónv , / n.0vvu pow tórnie  uwięziony, a potem  
bra. czyni- ‘ ° Sła.da niedaleko Villers-Coterets do- 
chod.i; £ 1 k « 8,000 franków  rocznego do- 
Puia jego "T* .?r a r  pensyą, p rzy w iązan ą  do sto- 
k tó rzy  xv n  honorowey, Ma dw óch synów,
ku kor ,vk a r ,’ /U brali nauki: starszy służy w pół- 
^  pólku d ' nS --’ A n , łodszy jest podporucznikiem 

I Ti, ,ra ? ‘ nii.
W czas1 ° 11CZOn° ûr‘ kaplicę na c m e n ta rz u ,  gdzie Xvp j* str*Wolu«yi pochow ano zwłoki L udw ika  
p u n  ’ i-, , S l0*°p łą . L a ta rn ia -b ęd z ie  oświecać ko-
k«ści teao K*/uap,Iczka zay niu)e »'>eysc e > Sdz,e5 w-róla m ęczennika spoczywały'.

Zienn ik  tu tey szy  pod napisem Gazeta Fran•

cy i tw i e r d z i , iż św ięte  przym ierze , do którego 
należy także K ról francuzki, jest obronną ta rc z ą  
tronow  przeciw  wszelkim zamachom rew olucyy- 
nytn. F ran c y a  nie ma innych  nieprzyjaciół, jak  
tylko te  rządy , k tóre są sprzeczne zasadom św ię­
tego przym ierza. W łaśn ie  tera?; rząd  hiszpański 
uważać potrzeba, jako nienależący do tegv) zw iąz­
ku, owszem zupełnie przeciwnym jego zamiarom.

Onegday poseł austryack i dał tu  wielki obiad 
dla osoo dyplom atycznych. Byli na nim także: 
X iążę E sterh a zy  i L ord  Stew art. W spom niony  
Lord, k tóry , jak wiadomo, jest posłem angielskim 
przy  dworze austryackim , w yjechał naza ju trz  do 
IA iednia.

X iadz D em azure  odebrał lis ty  zakonników  
ś. Franciszka z P a les tyny  donoszące, iż odpraw ili  
nabożeństwo p rzy  grobie Jezusa  C hrystusa, błagając 
W szechmocnego o długie życie Xiążęcia B o rd ea u x .

Poczta z B arcellony  p rzyby ła  do P erp ig n a n  
56 godzinami poźniey, niż zw ykle , i p rzy w io z ła  
wiadomość, iż, tam żółta gorączka znow u"się po­
kazała; lecz dotąd jeszcze n ik t  n a  nię nie u m arł .  
W o ysko  w iary  oblega ściśle tw ie rd zę  C ardona. 
Unia 16 lipca uderzyło na Vich, lecz zostało od- 
pa. tem ; zebrało się jednak d. 18 lipca do 12 000 
ludzi i pod dowództwem  M osena, A n to n a  i M isa -  
sa now y przypuściło a ttak . T y m  czasem jenera ł  
M ila n s  zrobip  wycieczkę z tw ie rd z y ,  a drugi od­
dział konsty tueyonistow zabrał im  tył, i w ten  spo­
sób rozproszył ich i jazdą ścigał. Blizko 700 ludzi 
miało pofedz, a wszystkie w si okoliczne są nape ł­
nione ranionymi.

Izb a  deputow anych. D nia  3 b. m. nie zaszło 
n ic  ważnego, oprócz, że izba przyję ła  na  wniosek 
Kotnmissyi, aby z 26 milionow, przeznaczonych  n a  
adm in is traeyą  ceł, odjąć 120,000 franków , i nie do­
zwolić na  żądany zasób 56o,ooo franków .

Tegoż dnia P an  St. A u la ire  złożył w  sekre- 
ta ryac ie  izby następujące żądanie: „ Mam zaszczyt 
prosić izby deputow anych , aby na sku tek  a r ty k u ­
łu  ió p raw a  z dnia 22 maja 1822, jeneralny P r o ­
k u ra to r  z Poitiers  w ezw any  był do s taw ien ia  
się przed izbą,^ aby załączone tu  przeze m nie oskar­
żenie go o ciężkie obelgi izby, zostało rozpoznane,
1 aby na zasłużoną karę  skazany  z o s ta ła

Unia O b. ni. Pan St. A u la ire  (teść X ią ięc ia  
Decazes) w yłuszczy ł obszernie pow ody do powyż­
szego swego żądania; tw ie rdz i ł ,  iż jenera lny  p ro ­
kura to r  powinien bydź p rzyw ołany  przed s4d izby  
za dopuszczenie się ciężkich obelg n ap rzec iw  w ie ­
lu deputowanym. Nayw m ksza spokoyność p anow a­
ła, tak  z p raw ey , jak z lewey s trony , gdyż p re ­
zes, zaraz ẑ  początku  oświadczył, iż ro z p ra w y  te  
wymagają wielkiey_ cichości; nie p raw o d aw czy  bo­
wiem, ale sądow niczy w n io sek ,  po raz  p ie rw szy  
ma bydź czyniony. Pan  St. A u la ire  oskarżał p r o ­
ku ra to ra  o gwałcenie przyw ile jów  izby, p rzez  
wmieszanie depu tow anych  do a k tu  oskarżenia 

Spodziewam się, rzek ł,  że n ik t  mię nie obw in i 
iż się uym uję  za spiskowymi, lub poniżam  godność 
m agis tra tu ry .  N ie n a w id z ę  spisków, ale szanuje 
przywileje izby, 1 bronić jey poczytuje  sobie za 
św ięty  obowiązek. P ro k u ra to r  kró lew ski w  P oi­
tiers wiedzieć powinien, iż nie miał ani obowiązku, 
ani w adzy, ani p raw a, mieszać do ak tu  jenerała  
b e i tona  imion osoh, na  k tó re  ty lk o  rap to w n ie  
napaśdź i od n iechcenia w podej rzenie mógł po­
dać. Odwołuję się do p rzesz łych  w ypadków . 
W  wielkim  procesaie przed izbą parów nie p rz y ­
tra f iło  się Żadne podobne zgorszenie;' żadnego im ie­
nia deputow anego nie umieszczono w  akcie oskar­
żenia. Lecz jakże sobie w  P oitiers  postąpiono? 
Jak iż  now y  sys tem at chciano tam  zaprowadzić? 
Chcą dow leśdź, i i  jest kom ite t d y ry g u ją c y , któr^gc* 
zain ia iem  ma bydź obalenie t r o n u ,  uwięzienie i 
zamordowanie członków rodziny  królewskiey. K tó -  
rzy ż  to są naczelnikam i tego kom ite tu? O to  p ię­
ciu naszych kfdegow, k tó ry ch  nam imiennie w y ­
liczają. Z apy taycie  sfę waszego sumienia. Czy- 
liż w ierzycie  tym  oskarżeniom? Ludzie ci są ze 
s trony  oppozycyyney, są o tw ar tem i jirzeciwnika- 
mi, po litycznem i nieprzyjaciółmi w iększości,  ale  
nie są spiskowemi. G dybym  na chw ilę  coś podo-

(0



bnego o nich wiedział, nie zasiadałbym z nimi na 
tey  ławie. Ale pozwólcie tylko ministrom po­
wstawać publicznie na deputowanych w aktach 
oskarżenia, a wkrótce nie będziecie mieli żadney 
oppozycyi, żadney konsty tucy i, żadnego rzędu. 
Izba deputowanych, powinna bydź wolna, niepo­
dległa i nietykalna.41' Pan M artignac  mniemał, że 
izba nie ma prawa rozwiązywać tego zapytania; 
Uniewinniał prokuratora przez obowiązek jego u- 
rzęduj twierciził, iż ułożył akt oskarżenia z aktów 
procesu, w którym  znalazł to, co napisał, i że to 
dla obrony samychże oskarżonych uczynić był wi­
nien. Gdyby zaś był te osoby w ogoiności tylko 
wymienił, lub przez ich początkowe litery, toby 
posłużyło oskarżonym do obrony, i sąd przysię­
głych w błądby wprowadziło. P . Roger Colard 
u trzym ywał, iż izba powinna bydź w tey mierze 
nader ostrożna, tym  bardziey, iż to jest pierwsze 
zdarzenie. Zastanawiał się nad duchem prawa z 
dnia 25 marca 1822; mówił, iż jest zupełnie w du­
chu reprezentaoyynym , i że tymbardziey niepo- 
winna izba nadużywać tego przywileju, przez któ­
ry  siebie sama sądzi. Pan Courvoisier twierdził, 
iż akt oskarżenia musi obeymować wszystkie szcze­
góły', i że prawo z dnia 20 marca 1822 ściąga się 
tylko do opinii polityczney deputowanych, ogło- 
szoney w izbie , a nie do innych ich czynności. 
Zakończył głos swóy uwagą, która wielkie wraże­
nie sp raw iła , że władza królewska wtedy ustala 
w e F r a n c y i , kiedy ciało prawodawcze za nay- 
wyższa zwierzchność uznała. Pan Ganilh okazy­
wał smutne położenie deputowanych, którzy są 
oskarżeni, a bronić się nie mogą. Imiona ich na 
hańbę przy pręgierzu są zawieszone, a wszyscy 
mówią im: Czekajcie końca processu, a wtedy do­
piero mówcie! Deputowany może poświęcić dla 
oyczyzny majatek i życie, ale nie honor, ł a n  
Labour donna j e  ubolewał nad niezgodą izby we 
wszystkiem, co do niey wniesione bywa, 1 radził 
ministrom, aby bardziey zajęli się niebezpieczeń­
stwami grożącemi wielkiey części Europy, 1 aby 
sie stali zbawcami Francyi i Europy. Pan T r y  
pier ganił naybardziey słowa umieszczone w akcie 
oskarżenia: N iew ątpliw ą jest rzeczą^ że jene ia ł
L a fa ye tte  i t. d., z tego powodu uw ^źał prokura­
to ra  odpowiedzialnym, bo to nie jest czyn dowie­
dziony, ale zdanie umieszczone w akcie t skarżenia 
i  obelga godna kary. Mówili jeszcze Pan k aublanc 
przeciw, a Pan M anuel za wnioskiem, który na­
reszcie większością 226 kresek, przeciw 127 odrzu­
cony został. ,,

Dnia 6 b. m. ukończono rozprawy o budle
cie wydatków, i zaczęto budżet przychodów. Pan 
G irard« wmosił, aby znieść opłaty od pasportow. 
Mówił, iż przy wydawaniu ich zdarza się naduży­
cie-, że minister spraw wewnętrznych mechciai 
m u okazać drukowanego w tey mierze przepisu 
dla prefektów, ze osoby z pasportami lub bez nicsft, 
jednakowo bywają znieważane; wymienił kilku oii- 
cerow, którzy tego doznalij mówił nakoniec, iz 
cz łow iek , chcący dostać pasportu musi wprzódy 
okazać stan swego majątku, bo się go pytają do­
kąd jedzie, po co jedzie, a nawet musi pokazać pa­
piery, na mocy których ma pieniądze odbierać. 
P raw a strona nazwała twierdzenie Pana Girarditi 
kłamstwem i potwarzą. Minister spraw w ew nę­
trznych oświadczył, iż nie panuje w rządzie żadna 
nienawiść ani stronnictwo, i że naywiększyni tego 
dowodem jest wolność mówienia, okazująca się tak  
w izbie jak w  gazetach. Rozprawa o pasportach 
stała się coraz żywszą. Pan Girardin  ucierał się 
z praw ą stroną, a t i .L a f i te  z ministrem spraw we­
w nętrznych . Śam prezes nie uniknął nagany ; nie 
chciano gu słuchać gdy przywoływał do porządkuj 
skończyły się nakoniec rozprawy i wniosek Pana 
Girardin-, odrzucono. Podobny los spotkał wnio­
sek Pana Perrier , aby opłaty od pasportow do po­
łowy zmnieyszono. Pan Perrier niesłuchany, co­
fnął swóy wniosek, zszedł z mównicy, a z nim 
wyszła lewa strona. Z  prawey strony zawołano: 
Idźcie  precz, a da jcie  nam  spokojnie głosować! 
Na co jeden z odchodzących członkow lew ey stro­

ny odpowiedział: Poślijcie nas lep iej prosto po<% 
gilotynę.

W y s p y  j o n s k i e .
K o/fu , dnia 29 lipca.

(z Dostrzegacza Austryackiego!)
Dnia 6 b. m. Rasza A rty  spotkał oddział po­

wstańców, wynoszący blizko 2600 ludzi pod do­
wództwem kapitanów E ozzari, Isco i Taskir P° 
żwawey bitwie, w którey pod Baszą zabito konia* 
i sprzęty mu zabrano, cofnęli się powstańcy do 
warownego górzystego stanowiska Petta  o 2 nile 
od Arta. Basza przybył do Arta  dla ułożenia dal­
szych swoich działań; Powstańcy usypali szańce)
1 założyli dwa obozy z których jeden nazywał się 
helleński, a drugi fdeleński. W  ostatnim znaydo­
wali się nietncy i inni ochotnicy pod sprawą jene­
rała N01 mann, w liczbie 280 ludzi, mając 2 dzia­
ła połowę i znaczną ilość potrzeb wojennych. 
Dnia lb b. m. uderzyli turcy trzema kolumnami 
na oba te obozy. Z powodu dzielnej obrony szań­
ców, ponieśli turcy w P iką  stratę W krótce ato­
li zdobyli je albańczykowie. lin ia  Aga ir.łod/ 
dowódca albańczy kow, opanował z oddziałem s\v®' 
im 7 redut i śmiertelnie raniony' umarł nazajuW® 
w Arta. Uderzyli naprzód tu tey  t a  obcz file.eń- 
ski. Po dzielnym, lecz nadaremny tn odporzfe, 
nowali go w godzinie. Z 280 będących w ui|Ti 
ludzi, zginęło i 5o. Jenerał N< rtnonn, i podpuł­
kownik Gubernati uszli z 70 ludźmi w góry- Com- 
boti} resztę zabrano w niewolę, zapr owadzono dó 
A rta  i w różnych mieyscach tego miasta stracono- 
Dnia 18 b. tn. wrócili albańczy kow ,c z łupa rui i 
znakami żwycięzkiemi do Arta. Między teini 
znakami było wiele ozdob europeyskich. kV obo­
zie fileieńskim znaleziono także pasport, dany * 
8 grudnia 1821 jenerałowi Norm ami od to w ar^ z 
stwa przyjaciół greckich w jstuitgardzie 1  ̂
liczne świadectwa chlubnych przysług, które cz 4 
kowie tego szczupłego legiionu, w da wnieVs/dl ^  
woynach dla oyczyzny swojey uczynili. F° 'VX • 
szy opis (dodaje Dostrzegać z Austryucki) pochoc 
od naocznego świadka, a Jo tego nieme a, 
ubolewa nad losem nieszczęśliwych swych zioin^ 
kow z taktem uczuciem, jakie każdego nebrzó my 
ślącego przejąć musi.

Po llitwie dnia iG lipca, k tórą  turcy za sta­
nowcze zwycięztwo uważają, lubo na tern niekoit 
czy- się wovna w A lbam i, zajęli albańczykrtWJC 
ważne stanowisko Petta. Jenerał N orm am i i ka­
pitan Eozzari schronili się ze szczątkami rozpr°* 
szonego swego woyska do niedostępnych wąwozęOf 
góry Macranora. Podpólkownik Gubernati rmaI 
Zginąć w ucieczce;

Dnia 18 b, m. uderzyli tu rcy  na drngi^ st3_ 
nowisko powstańców niedaleko Siili; lecz z uie,T,a. 
łą  s tra tą  zostali odpartemi. Syn Kolokotronie6° ■ 
znany kapitan Gogo stali w obozie powstańcowi 
każdy z nich miał 800 ludy,i. Pierwszy z kózka? 
oyca, który się z władzami greokiemi poróżnił, 
zaczał swóy odwrót jeszeźe przed bitwą pod / t ‘‘ 
ta, a drugi odłączył się od greków, iymczasem 
Churszyd basza z licznem WOyskiem, ciągnie do 
Z eitun , przeszedł Termopile i odzyskał Liwadyą, 
a nawet,jak słychać, warowniąAten, która przed kd* 
ku tygodniami poddała się grekom przez kapiula- 
cyą. Miał oraz zdobyć Korynt, w ezćm dopomógł nu 
znany Odysseusz, który niedawno porzucił greko*'•

Kurs petersburski dnia 11 sierpnia: dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 60 kop., stary 11 rub. 4 o kop* 
Zmiana złota 2 r. 86 kop. i 2 r. 87 k. Zmiana sretń
2 rub. 72 k. 12 ruble 72-I kop.

Nieustający dochotl kom m issyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. - - - po — 99, 98 I

6$ brzęczącą monetą — g4 V procentu 
takąż - - — —8 0 ,79II

Kurs wileński na assygnaty od dnia i8sierpń-3' 
rubel srebrny 3 rub. 77 kop., czerwony złoty v 
w y r .  i i  kop. 68, stary r. u k o p . 48, imperyał*-1 
kop. 60.

^Wolno drukować 'F ^ N  GolańekFCzł.Kom ćenz*1--^ w W ilm e  w D rukarni tied a ke jt,
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A r e n d a .I

1 Od Miaskiey Wileńskie? Pol icy i  og lasxd  
**'?• i e  w dniach i i g c i s g o  i 13  następującego 
Tora mcąt teraźniejszego roku będzie S'ę o d b y ­
tu ać publiczna l i ty  tacy d na wzięcie,  w j t d n o r o -  
ctfijj arędowr-ą t tnutę dwóch domow, od  29&0 
l ep oz  ybra mcci, j r.ko to polewę Szlachcica R e w -  
kownkieęo i całego Starozakonnego Sza i  Abrama-  
tor.cza Gypki  położenie mających pierwszy pr zec iw  
placu paradnego mie jsca  pod N.208 i drugi na uli-  
cy  Ja tkcwey pod IV. s a d  z ty m ,  ażeby żądający  ; d -  
Unlisię do M i t y s k i e y  W i l t ń k i t y  P o l i c y i  na w y  i  
oznaczone teritnna. Augusta  >8 dnia 1822 roku.

Jan Ttrpiłowski  Inspektor.
Tytu larny  Sowietnik i lu t o wic t .

k a ż d y  kupujący wybierać je moie  podług upo­
dobania. Nakoniec m ż t y  podpisany p> z y y m u j c  
za um.afkowanĄ cenę wszelką reparacyą p o d o ­
bnych rzeczy  , i zapewniając prędka swa usłur  
żtiośc uprasza o łaskawe nawiedzenie , g d y ż  po* 
byt  j ego  jest  krótki. S<ład móy j e s t  w  domul  
M ich t la  ZeteU na przeciw Ob wacht  u.

\V .  H . K e ic h e n b a c h ,  O ptyk  i Mechanik.

S g g B e j

Uwiadomienie o instrumentach optycznych.
1. Ah i t y  podp isany , odwiedzając  p ierwszy  

t"tix tute jsze  miasto, ma honor uwiadomić S z a ­
nowną publ iczność,  i ż robi i przedaj* wszelkie­
go gatunku instrumentu op tyczne‘ z m a n m a t y -  
c*ne. Tenże poleca znajdu jące  się w  .kia i zm  
s w o im :  t )  Ręine gatunki lornetek i  okularów za­
stosowanych do każdego wzroku , tak nazwanych  
kon serwów ze szkła koronnego i j  l iniowego,  
szl ifowanych podług prawideł  optyki ,  oraz  dću 
osób krotki wzrok mających tak, że w  d a t e k u y  
odległości widzieć i  cz y ta ć  m o g ę , oraz  takie »a 
pomocą których z bl izka i  z daleka w yra źn ie  
toidzieć m o ż n a ;  wszys tk ie  zaś  te szkła w nay-  
nou>stytn kształcie,  2) Wielkie perspektywy i 
lun,i t y .  3) Mikroskopy składane , oraz  "mikro­
skopy słoneczne ze wszelkie73 j a k u  by  d i  może 
powiększaniem. 4) Roz mai te  perspektywy  M
IV.*.Ik ..trn nnłu„ku  • ... /  1 r

T ow arzystw o  D obroczynności W ileń sk ie .
W yd zia ł iszy  Tow arzystw a Dobro* 

czynności Wileńskiego, • ze  względu na 
niedostatek kassyy oraz na to, żeby do­
broczynna pomoc dla cierpiącey ludzko­
ści nie została przerwaną, poruczył Pod­
skarbiemu Towarzystwa: i )  uczynić q t
dczwę do Szanownych Członków tegoż  
x o w a r z y  s Lav a , którzy zapisaney przez  
siebie cordczney ofiary jeszcze do kassy 
n w n i e ś l i ,  ażeby to uskutecznić raczy­
li ; 2) sądać także, od kogo należy, aże­
b y  z a l e g ł e  procenta od kapitałów T o ­
warzystwa w  jak naykrótszym czasie 
Wniesione zostały. j

Podskarbi M acicy Szulc. ’

j ? * 1 r y m u j ą c e  c z t ery  rwie kwadratowe,
m a  u l  -r S i Uf A  r*. ,  i  .. / <  . ■.

I.  o t  e r jy a. ;

Siostry Miło^erdzia w ychowania Sió-
W  gatunku pryzma i IzilTcToLT* *  J e z u s  p r , gI1, c  o k ą t
«*. 6) Ł i .r a a i la  pil‘ >»y w<fc.<j<*l>o«S N ayjaśniew

f a t u m , ,  czara. i bfaU m 'li’J J  Woaarchini Maryi T eodorow aie.za
Uóre l do ryzowan ia stazyć mogą. f  Cam'- 9° ^ '  7  o p ie k ę  kaŁali Wychowy wa-

obzeura, ca pomocą których r y , o w a i  m o i n l  h c T m  s iS s*erotom dziewczętom w yszyć
* * " ..............     ' ' ■ ' 8) h a iloyaaą  s.ukńią; i takow a byia ofiaro.

u- waną dla Nayjaśnieyszey Monarchini, k tó ­
ra wynadgradżająć takow ą ofiarę, raczy­
ła przesłać rubli i ,5oo  i zwracając na po- 
wrot suknią ro/.kazać, ażeby była obru-  
coną na zysk utrzymania sierot. S u .  
knia ta wypuszczacie na lo teryą  w cenie  
czerwonych złotych 100 . Bilet po duka­
cie jednym^ biletów  możrTjfi dostać w ina- 
gazy nie J1 . K.opscha na ulicy Nsemieckiey  
i wxięgarxu JP. M oritzana ulicy w ielkiey.

> rn a  m o g T a ,  k tó re  m a le  f i g u r y  n a  szk le  mu

d z 0 Ka ^‘a êy  sc tanie w  wielkości przy,-o-
o p t y  7  WT tau >ują. P r z y  tern ró żn e  g a tu n k i  s zk ie ł

s t r z t l " ^  * ° raZ nou:!owy rio U z io n y c h  s z k i e ł  do

^ ' h i e l k k h * 1?  t '.>rcZ{ - ; , rÓŹne S ^ u n k i  g l u t ó w  
różne Zl*/nskich d l a  u c z ą c t y  się  m lo d z  }
fi* w odn e  ^ ‘inne m a ? i : t r i e  1 m a g n e ty c z n e ;  w  a -  
i e r  P ° dp i s a n l l ' o ' rĄz ? a d ł °  s ią  u ni~
Runicznych 0rn  * i ła {unk i m ik r o sk o p ó w  b o -

*kie w ię k s z e  7 1 / ^  1 b^ ’ar'
D ^ n e  i  t e l e s k o p y  y S lR / ersp; k t ' f w y  achro,rf ~  
nostnó t,-.. * lX0'Cniez u t e g o ż  m n z n d
° g n ia  c z v l i t ° . %0tun,*ui m ach in  d o  d o b y w a n i a
j ą  ż ą d n y i a p u  an ia  ś w i e c y , k tóre  n i e p o t r z tb u -
Uności 'ro  L ź ™  m a te  r y  u l  ó w  , a  d l a  g ru n to -

U  w i a d o m i e n i e .
wności rnhr4 j u i o w  , a aia  grumo- -  R t ą d  Cesarskiego Uniwersytetu Wileńslie-
^ielka I  repera-yi  nie potrzebują}  £ n’ ° ,e. wiadomości, że  szkoła Iłłuksztańska

«4 m ? V d" ° ! i  ‘ - U r m  c m , i .  . a  i i -  '• ” * ” • ? * »  P ™ *
C ym  ty lko pociśnieniem ś w i e c i ,  a n i l i n  \ L  f ^ J o n a r z o w  utrzymywana, z  p r z y c z y n y  ni,
l ni^ e  oddychania o o Z , l  f ^  ‘ ’ wygodnego z trudnego p tn ie src zJ ia  je j  datą,ewem i podczas  snu szkodl iwym w y -  *» kla»*te,*s* . . . J ' .

U' t ^  n0Cny c h » u’olne od kosztów utrzy*Y^anie t  " » u o j ne oa kosztów m r z y *

°J*cię d z e n i l  ? aChinY * ° Tat w YPłr waj ^ e 2 nteY 
tą T  wiec nocnych, są dostateczną Zule-

o J if ,f 0UJSz?cbn‘en*a ł eY  użycia. l l z e c z y  te 
6 ° e‘n i (lfi0 1 fo jedyń .so  priedają się, i

l i  * . . O r  " ' W 1' ■ tiku. j r y  ui;iLftt
u> . aaz „rg09 od drua Igo września rolu idąctga 
i ,  2 utf zy mJ wać ?’<t będzie o dwóch tylko m i  -zych 
klassach, to jest: pierwszey i drugie j ,  pod dwoma 
nauczycielami i dawać się będą języki  Rossyyski  
i Niemiecki, dopóki nie zostaną dokończone nowo 
założone mury szkclne.

fT  zastępstwie Sekratarza: Antoni Potocki



Sąd  E xd y w izo rsk i.
2. N a  skutek dekretu  R em issyyrtego Z ie m .  

O szm iań. Sąd  T a xa to rsko -E xd yw izo rsk i z  n i ie y  
w yra żo n ych  osob z ło żo n y  po u przedzonym  p ierw szó- 
zja zdow ym  dn ia  2 m aja  roku te ra źn ie jszeg o  1 8 2 2  
za p a d łym  w yroku , pow tórnie do m ają tku  P ron iua  
w P cie O szm iańsk im  sytuow anego, dziedzictw a W .  
S ta n is ła w a  Łoknciew skiegó b. Sędziego Gran. O szm . 
należnego  , w d n iu  16 idącego m iesiąca augusta  
p rzy b y w szy , za ją ł się rozbiorem  pretensyow  kredy-  
torskich i  ca łkow itą  sprawę od d a ty  z ja zdu  w prze~  
ciągu  trzech  tyg o d n i wziąśó w nam owę udecydo- 
w ał: a p rzeto  o takow ym  sw ym  postanowieniu w szy ­
stkich  Sędziego L okacie ws ki ego w ierzycie li i sam e­
go debitora ja ko  dopiero nieobecnego , p rzez  t r z y ­
k ro tn ą  n in ieyszą  aw iza cyą  za w ia d a m ia . j. że w ra ­
z ie  n iestanności którego z  kredytorów  am issyą  
w skaże , ostrzega. D a tt roku  1 8 2 2  mca augusta  1 6  
dn ia .

J ó z e f B u k a ty  Sędzia  Z ie m sk i P t u O szm iań. 
E x d y w iz .  P rczyd . Jak.ób Jankow ski Sędzia G rodz­
k i  P tu  O szm iań  E x d y w . P isa rz  G rodzki O szm iań. 
K a zim ie rz  G r y f /  Swieboda.

R e g e n t P io tr S tankiew icz ,

O b w i e s z c z e n i e .
2.  Andrzey B obrow icz  P r e z y d e n t  G rodzk i  

Z a w i l e j  ski, B o n i fa c y  W iń c z a  powiatu  b r a d a w -  
s iego i  A d a m  Z a p a śn ik  pow iatu  wileńskiego  
Sędziowie  G rodzcy .

O tn a ym u je m y  ty m  naszym  obwieszczym  l i ­
stem J W J P .  Antoniemu P r  o zo ro w i W oje  w. i -  
iebskiemu i  kawalerowi, oraz  J W 11'. H ipo litow i  
W o łk o w i  b. P reze so w i  granicznemu a p p t la c y y -  
nemu wileńskiemu, M aurycem u Pr.ozorowi Gene­
ra l.  w oysk  polskich , M ich a łow i T y szk ie w i­
c zo w i  P u łkow nikow i w oysk  polskich i  Kawalero­
w i ,  Józefowi Łopacińskiemu R otm istrzow i kawc.- 
l e r y i  p o l s k i e j ,  tudz ież  da lszym  wierzycielom, 
debitorom i  pretensorom JJfV. P ro zo ra :  i i  d la  
z ło żen ia  Sądu exdy iv izorsk iego  na skutek remis- 
sy i  ręzo lucyow  Sądu Głównego wileńskiego ago  
departamentu celem usa tysfakcjonow ania  k red y .  
tOrow J W .  A nton iego P r o z o r a  do majątku M a -  
tu r y s te k  w  powiecie wileńskim położonego, za  
c z te r y  n dziele  od d a ty  n in ieyszey;  to je s t  dnia  
a 5 sierpn a  tego  1822 roku z jed z iem y,  tv jako­
w y m  terminie a b y  s tron y  z e  w s z e l k ą  go tow ośc ią

p rzy s tęp o w a ły , p o d  warunkiem am issy i ,  zastrze­
gam y.

R o ku  1832 lipca ag  dnia  W o ź n y  iwiadciĄ  
i ż  kopiie lego obwieszczenia z  polecenia JVl'ti- 
A ndrze ja  B obrow icza  P rezyden ta  G rodzkiego  i\t‘ 
wilnyskiego , Bonifacego  W iń c ż y  pow ia tu  br  
sławskiego i A d a m a  Z apaśn ika  p ow ia tu  ipi’ 
leńsiiego  Sędziów  G rodzkich , J W .  Antonieiti]  
P ro zo ro w i W o j tw o d z .  witebskiemu i hawaleroirb 
H ipolitow i W o łk o w i  b. Prezesowi Granicznenfl 
a p p t la cyy  nemu wileńskiem u, M aurycem u P rozo-  
row i Generał, w oysk  polskich t M icha łow i T y ­
szkiew iczow i P ułaow m kow i u o y s k  polskich i  ka­
w alerow i,  J ó z e fo m  Łopacińskiemu R o tm is tr z  
k a w a l tr y i  p o lsk ie j ,  tu d z ież  d a lszym  wierzycutlolh  
debitorom i pretensorom w  majątku M a z u r y  si­
kach w  powiecie wileńskim podałem i o termini1 
z ja z d u  Sądu E x d y w iz o r s k le go o zn a jm i łe m .

W in ce n ty  K o re y w a  W o ź n y  powiatu  t f i l  
R o i u  1822 miesiąca sierpnia 10 dnia. P r t ef  

aktam i grodzkienu  powiatu  w ileńskiego obecnit 
s ta n ą w szy  W o ź n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  ię relldCjł  
podanego obwieszczenia zezna ł.

P r ź f ją ł tm  G rodzki pow ia tu  wileńskiiefj 
R e g e n t  K azim ierz  JJauksza.

R o ku  1822 miesiąca sierpnia 18 dnia  RP 
da keya  może umieścić do Gazet K uryęra  Litew­
skiego, pośw iadczam : M ich a ł  Sawicki P r c t y d e ^  
Ziem ski P ow ia tu  W ileńskiego .

U w i a d o m i e n i e .

3 . Nauczycie l L i t e w s k o -W i le ń s k ie j  Gimn*' 
zyum  W .  JP. Julian Suchodolski, w y d a j e  dzieł 
jeograficzue, z p rzedm iotu  swojego w kra ju  n* 
szym' p ierw sze ; m ianowicie : O pisanie Oceant* 
czyli p ia tey  części świata  , podług ” • , a l\ i 
B r u n ,  "zastosowane do 1 u życia powszechnego 
jakowe dzieło już się drukuje i ukonczone *** ; 
bydź w  ciągu biegącego roku. YV celu pr*. 
śpieszenia w ydania  tego ważnego dzieła, ogłi‘s . 
się p renum era ta .  Cena exem plarza  po złoty 
pię<5 . Biletów dostad można ve W iln ie  u Nau<w 
cielą szkoły wzajemnego uczenia "W, JP , L)aii,e j 
Szulca, od którego za w yyściem  z druku, cxeU1' 
p jarze  nay ak u ra tn iey  dostawione będą.

O btem acye
mtltr&togi-

e tn s .
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